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Wiadomości zagraniczne. 
Aah EPS EA ARE F : 
Z.Londynu, dnia 4. Lutego. 
Dziennik Standard mówie „ Wszystkie 
dzienniki paryzkie oburzają się nato, iż w mo- 
wieod tronu Króla naszego nie wspomniano avi 
słowa o Francyi, Zdaniem naszem opuszcze- 
nie takowe w mowie krolewskiej sprzymierżo> 
nego narodu nie sprawiło w Anglii tak wiel- 
kiego wrażenia z tćj przyczyny, iż czytelnicy 
uważali w niej opuszczenie wielu innych, nie- 
mnićj ich obcbodzących przedmiotów. Tyni- 
czagem rzeczą jest bardzo naturalną, iż. za- 
Łdrość Francuzów jest w tym względzie by- 
stra i Że mianowicie Minietrowie Króla, który 
w mowie swojćj tak serdecznie i z (akićm 
uszanowaniem o przymierzu angielskićm mó 
ui, musieli to lekceważenie poczuć dotkliwie. 
alb Sztą niegrzeczne zamilczenie Francyi, jest 
bra skutkiem nierozsądku, albo też chęcią 
+ le enia Ludwika Filipa; obiedwie hypotezy 
tyle mają podobieństwa do prawdy, że nie 
Hani lednćj przed drugą dadź pierwszeń- 
W tym samym dzienniku czytamy: „Nie 
podpada Żadnej wątpliwości, Że Pan Bell przed 
popłymeniem statku „Vixen“ na Czarne mo- 
rze radził się Lorda Palmerston w tym wzglę- 
dzie i otrzymał od niego zaspokajającą odpo 


«= W Sobotę dnia 18. 


Lutego 1837. z 


wiedź. . Teraz zaś, gdy bandera angielska 


„znieważoną została, lord Palmersion prze- 


kłada prawnikom do rozstrzygnienia pytanie: 
czy siatek „Vixen« miał prawo przybijać z to. 
warami do portu czerkieskiego? Jestto osobli- 
wy sposób postępowania! To, co teraz robią, 
trzeba było pierwćj zrobić; tym sposobem 
uniknionoby wszelkich niepewnych skutków | 
zabrania owego statku.* 
i Z dnia 6. Lutego. i 
Dziś po raz pierwszy była w Parlamencie 
mowa o przygodzie statku „Vixen“, jednakże 
rzecz ograniczała się tymezasowo na samych 
tylko zapytaniach i odpowiedziach pomiędzy ` 
Ministrem spraw zagranicznych a niektórymi 
członkami oppozycyi, i nie wydała Żadnego 
skutku, Między innymi Pan Buller oświadczył, 
że, mimo tego, iż nie uprzedził Mirastra o 
rzeczy, o kiórą go pyta, spodźiewa się prze- 
cież, iż zacny Lord, sekretarz stanu spraw zâ- 
granicznych nie omieszka oświecić go 0 zda- 
rzeniu, które uwagę całego narodu tak bardzo 
zająło, to jest, o zabraniu angielskiego okrętu 
przez Rząd rossyjski, Mianowicie żądał Pan 
Buller od Ministra objaśnienia: czy zabranie 
to wspomnionego statku nastąpiło w skutek 
padwerężenia blokady wybrzeży czerkieskich, 
czy też w skutek przekroczenia przepisów cel- 
nych i kwarantanny. Pan Buller żądał także 
wiedzieć: jak się raecz ma 4 wybieraniem cła 
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przy ujściu Dunaju. Lord Palmerston odpo- 
wiedział na pierwsze zapytanie: Że w tej mie- 
rze nic więcej powiedzieć me może jak tylko 
to, iż rzecz tę Adwokatowi koronnemu do roz- 
tząśnienia przełożył; Że, dopóki ten nie wy- 
rzecze zdania, czy przez krok ten rządu ros- 
syjskiego zasady prawa narodów w względzie 
Anglii zgwałcone nie zostały, Rząd nie może 
w tej sprawie Żadnego uczynić kroku. Co się 
zaś tyczy wybierania cła przy ujściu Dunaju, 
Rząd angielski udawał się w tćj mierze po kil- 
ka kroć do Rządu rossyjskiego o objaśnienie, 
i odbierał zawsze uroczyste zapewnienie, Że 
Rossya nie kładzie handlowi angielskie- 
mu w tej stronie Żadnych zapor. Traktatem 
w Adryanopolu upoważnioną została Rossya 
do zakładania kwarantan wszędzie, gdzie tyl- 
ko uzna tego potrzebę; lecz cła wybierać przy 
ujściu Dunaju niema prawa, ani teź otem ol- 
gdy jak zapewnia, nie pomyślała, Potem za- 


brał głos P, Maclean zapytując Ministra, czy 


niema nic przeciw temu, aby korespondencya 
w tej mierze Rządu z gabinetem rossyjskim 
Izbie udzieloną została. Na co Lord Palmer. 


ston zezwolił, a przytem zdarzyła mu się spo» - 


sobność pomówienia o dawnićjszym wniosku 
tegoż Pana Maclean, który żądał od Rządu 
złożenia sprawy z posłanych do Hiszpani! okrę. 
tów į wojska, „Nie protesiawałem wprawdzie 
— rzekł Lord Palmerston — ,,naowczas prze. 
ciw temu wnioskowi, ale zniosłszy się z Lor- 
dem Aduniralicyi, przekonałem się, że prze» 
łożenie Izbie tyczących się tćj wyprawy papie- 
rów, ulega nieprzełamanym trudnościom, 
Niech szanowny Członek Izby zapyta tylko sie- 
dzących około siebie kolegów, jak dalece szko- 
dliwem jest wyjąwienie podobnych tajemnic 
w ciągu wojny; albowiem nieprzyjaciel dowiae 
duje się tym sposobem, jak wielkie jest woj- 
sko, które przeciw niemu działa. Zresztą nie 
waham się powiedzieć izbie, że flotylli, zosta- 
jącćej pod rozkazami Lorda I. Hay przydano 
oficera jednego od artyleryi i k Ika artylerzy- 
stów, Nie mogę iednakże podać Izbie ścisie 
liczby tych artylerzystów ; zresztą powinno (© 
być Izbie. obojętną rzeczą, czy oficer ten 1a 
lub 60 ludźmi dowodzi. Spodziewam się ptzee 
to, Że odpowiedź moja zaspokoiła zacnego 
Członka Izby, któremu zapewne najwięcej 
o to chodzi, aby się dowiedzieć w drodze u- 
rzędowej: czy prócz marynarki także wojsko 
nasze lądowe na brzegach H'szpanii znajdu- 
je się, Szanowny Członek Izby zezwolić prze- 
to raczy na to, aby Izba wniosek swój w wzglę 
dzie podania liczby okrętów i ludzi naszych 
w Hiszpanii cofnęła.“ Po niejakiej naradzie 
w tćj mierze Pana Macleana z Sir H. Hardinge, 
z Lordem I, Russel i innymi, cofnął pierwszy 


swój wniosek zastrzegłszy atoli sobie wolność 
wniesienia, przy zdarzyć się mogącćj sposo- 
bności, w Izbie nanowo tej rzeczy, 

Lufluenza (gcyppa) dosięgła, jak się zdaje, 
w stolicy najwyższego swego stopnia, i zaczy* 
na od niejakiego czasu ustawąć. W przeciągu 
ostatnich pięciu tygodni taki był stósunek ty- 
godniowych pogrzebów: 228, 284, 477;.871, 
860. W roku 1833. trwała ta zaraza tj |ko uzy 
niedziele, TR 

Z doniesień, które nas 2 Lizbony aż do 2g, 
m. z. doszły, pokazuje się, że Koriezowie na, 
radzali się o środkach przyiłumienia coraz gro” 
źniejszych i licznićjszych guerylasow migueli. 
stowskich. Pan Bariona nie taił podziwienia 
swego, że Rząd nie chwyta się bynajmnićj e- 
nergicznych środków, aby naczelnika Gueryl- 
lów, Remeschido, wypędzić z kraju, co szcze. 
gólnićj łatwem się stało po pobiciu Gomeza 
w Hiszpanii, w bliskości granicy portugalskiej, 
Pan Passos nie umiał bronić rządu inaczej, 
jak wyznaniem, Że rząd w braku zupełnym 
pieniędzy i ludzi musisię uciekać do środków 
niedostatecznych, to jest, do wezwania do bro- 
ni ochotników w celu pokonania Miguelistów, 
którzy zreszią pokazywali się w  Algarbii 
wpierw, nim obecne ministeryum ster spraw 
krajowych objęło. 

« "Włochy 
Z Rzymu, dnia 26, Stycznia. 

i Królestwo Jchmość Neapolitańscy przejecha- 
li przez wschodnią cześć kraju papiezkiego, 
i dziś przybędą zapewne do stolicy swojej. 

Z Turynu, dnia 31. Stycznia. 

J.C. W, Wielki Xiążę Rossyjski Michał przy- 
był tu dnia 28. b. m, pod nazwiskiem Hrabie, 
go Romanów, i wysiadł w pałacu Posła Ce- 
sarsko rossyjskiego, Pana Obreskow. Onegdaj 
przed południem odwiedził Królestwo Jchmość, 
oraz Xiążąt Savoye i Genui, tudzież Xięcia 
Carignan, który tegoż dnia nawzajem Qdwie- 
dzi J C. W, Wielkiego Rięcia, Wczoraj by: 
ła wielka parada na placu Wiktora Emanuela, 
gdzie dostojne osoby piechotą obeszły szeregi 
wojska, Pojecbały potem do warowni Valen- 
Hoo, gdzie znajdowały się na e wolucyach wój. 
skowych, Wieczorem dostojny Gość był obok 
Królestwa Jchmość i Xiążąt rodziny królewskiej 
na teatrze, gdzie licznie zebrana publiczność 
powitała ich radosnemi okrzykami, 

Z Medyolanu, dnia 29, Stycznia, 

W sądach naszych wytoczy się wkrótce spra- 
wa, która zapewne nie małe wrażenie na pu- 
błiczności sprawi, Rzecz tak się ma, Prze. 
ciw spadkobiercy i synowi zmarłego w raku 
zeszłym Kięcia Litta, którego pozostałość 37 
milionów lirów wynosi, występuje współsuk- 
cessor z Francyi, Utrzymuje on, i to. w pra- 
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wdzie prawomocnemi dowodami, Że jest sy- 
nem ślubnym Xięcia Iitta, ktory będąc je- 
szcze Hrabią, w wojnie Napoleona przeciw 
Hiszpanii ciężko raniony, przywieżiony został 
do Narbonny. Tu przyjęty gościnnie w domu 
pewoćj rodziny, pojął w małżeństwo, z wszel- 
kiemi formalnościami prawnemi, córkę swego 
gospodarza; owocem tego małżeństwa był ów 
pretendent pozostałości Xięcia Litta, Nadmie- 
nić tu atoli wypada, że Xiążę Litta porzucił 
swoją pierwszą Żómę i wszedł w powtórne 
związki małżeńskie w Włoszech, dokąd się 
opuszczona małżonka za nim udała, Groźby, 
a bardziej jeszcze znaczna pensya, nakłoniły 
ją do powrotu do Francyi i do milczenia. Po 
śmierci drugićj małżonki swojćj wszedł Riążę 
Litta po trzeci raz w związki małżeńskie z Hra. 
biną Liomellino, chociaż pierwsza Żona jego 
Żyła i dotąd jeszcze podobno Żyje. Z drugiej 
Żony miał córkę, z trzecićj syna, który po 
nim spadek objął i obecnie bronić się inusi 
przeciw roszczeniom pretendenta. Według 
naszych praw uznanie przez Sąd tego preten- 
denta za ślubnego syna XNięcia Litta pociągnę- 
łoby za sobą bardzo ważne skurki; drugie 
i trzecie małżeństwo Xięcia Litta. stałoby się 
przez to samo nieważnem, a dzieci w nich 
spłodzone, uważaneby były za nieślubne, 
i inne zupełnie stósunki prawne do spadku po 
zmarłym Rięciu nastąpiłyby w miejsce ists 


nących, 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 24, Stycznia. 
Widać wielką różnicę w postępowaniu am- 


bassadorów angielskiego i francuzkiego: pier-. 


wszy bowiem wdaje się we wszystko, a dru- 
gi w nic, : 

Słychać, iż Lord Palmerston podał Rządo* 
wi francuzkiemu projekt do protokółu wzglę- 
dem ostatecznego załatwienia interesów hi- 
szpańskich. : 

Mówią, iż skaib nasz otrzymał d. 17. z. m, 
13 milionów realów , a nazajutrz T4 milionów 
realów, Niki atoli nie wie źródła, z którego 
t€ summy wpłynąć mały. 

i Eg 8 Z 

N Z Bruzelłi, dma 4, but}go, 

„nową zorajszej sessyi Izby Reprezentantów 
e Z Brouckere i Geudebień uczynili kilka 
* PSI M nistrowi spraw wewnętrznych, Pa- 
nu de Theix, mianowicie względem muiema+ 
nego nadweręż enia terrytoryum przez załogę 
Bolenderdkai Mastrychcie, gdy przed nieja- 
Kim-czasem-sprowadzila napowrótoficerów-ho. 
lenderskiċh; aresztowąnyth ża obrębem. wspo- 
mnionej twierdzy, Minister odpowiedział, iż 
teraz nie może jeszcze zawiadomić o skutku 
przełożeń podanych w tćj mierze szczególniej 


które wszelkie wyobrażenie przechodzą. 


Rządowi francuzkiemu i angielskiemu. Mo- 
carstwa te przyjęły znowu na siebie pośrednic- 
two w sprawie holenderska-belgijskiej, 
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Rozmaite wiadomości. 


W pierwszych dniach postu nie od rzeczy 
będzie powiedzićć czytelnikom, jak dawniej 
Polacy post obchodz li, Xiążę Stanisław Ra- 
dziwiłł, Kasztelan Wileński, począwszy od 
środy popielcowćj zamykał się z kilku dworza- 
nami i księdzem kapelanem w puszczy Nali- 
bockiej, w chatce z drzewa postawionój, gdzie 
przez całe siedm niedziel na gołej podłodze 
legał, zamiast bielizny cylicyi ostrej używał, 
w soboty i piątki nic zgoła nie jadał, w inne 
zaś dni pokarmy najgrubsze, jakoto groch, ka- 
pustę pożywał. Przez całe też siedm niedziel 
postu codzień się dyscypliną biczował i do nie 
kogo słowa jednego przez ten czas nie prze« 
mówił, W niedzielę wielkanocną wracał zwy- 
kle do swego zamku na zmartwychwstanie pań- 
skie i na sute święcenie, — Syn jego, Al- 
brycht, wśród innych umartwień zadawanych 
sobie w poście, kazał sobie hajdukom dawać 
chłosty, Pisarz jego Żywota mowi między in: 
némi: „Sposób dyscypliny był ten: czasem 
sam kazał starszemu pokojowemmu, aby o téja 
o tćj godzinie zebrawszy owych bajduków 
z rózgami świeżemi do niego ich przyptowa- 
dził. Siekli go tedy po gołych plecach a on 
plagi rachował, których było czasem dwieście, 
trzysta, pięćset. Czasem po dwóch go z dwóch 
stron siekło, a czterech albo sześciu irzymało 
nas Pana, Dobrodzieja, Kanclerza, Xiążęcia, 
bez ulitowania, bo tak chciał i kazał; co sto 
plag to świeże rozgi po potłuczonych przyno» 
szono i ci co bili odnawiali się raz poraz; gdy 
krzyczał, to poduszką głowę narzucano, Po 
wytrwanin tej chłosty: zawsze był wesoł. % — 
Niesiecki w „Koronie Polskiej « przywodzi 
przykłady umarwień podeżas wielkiego postu, 
Dla 
pobożnych ojcow naszych leżeć kilka godzin 
krzyżem, opasywać gołe ciało łańcuszkami że- 
laznemi, nie jeść po kilka dny było prawie 
igraszką. Szczególnićj płeć piękna zadawała 
sobie w tym czasie umartwienia, na którebyś: 
my dziś odwagi patrzeć nie mieli. 

a NA | 
i SPROSTOWANIE: : 

AŻ numerze 40, pismą naszego, w artykule z Poi 
znania, na pierwszćj strónie, w 9tym wierszu iewćj 
kolumny zamiast: »dodajć się następujące» czytaj: »do- 
daje się następująca», ` z 


— mn ATIĘN DOE 


1216 : 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nad pozostałością zmarłego w Wolsztynie 
d. 19. Września 1829. r. szewca Krystyana 
Schmidt na wniosek sukcessorów proces 
Bukcessyjno -likwidacyjny otworzocym został. 
Do podania i udowodnienia pretensyi niezna- 
jomych wierzycieli wyznaczyliśmy na 

dzień 30, Maja r. b. 
przed południem o godzinie 10ićj przed Radz- 
cą sprawiedliwości W. Wentzel w Sądzie na. 
szym termin, na który niewiadomych wiefzy- 
cieli z tém zapozywaimy zagrożeniem, iż ci, 
kiórzy się mie stawią, wszelkich swych praw 
pierwszeństwa pozbawionemi, i'z pretensyami 
swemi jedynie tylko do tego odesłaneimi zo- 
staną, coby się po zaspokojeniu zgłaszających 
się wierzycieli w massie pozostać mogło. 
~ Odległym wierzycielom przedstawiają się ra 
pda bw Kommissarze sprawiedliwości 
auber. i Wittwer, S 

Wolsztyn, dnia 11. Stycznia 1837: 

Król. Pruski Sąd Ziemsko - Miejski, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Niewiadomi sukcessorowie ` resp. Spadko- 
biercy Krystyny Gosławskiej, Panny za- 
konu Franciszkańskiego w Kalisza, dnia 16go 
Września 1790. roku zmarłej, wzywają się ni- 
niejszóm, ażeby z swemi pretensyami eukces- 
syonalnemi do pozostałości jćj przed lub naj- 
później w terminie, tym celem na 
dzień 27. Listopada r. p. 
przed Wnym Sędzią Pratsch tu w lokalu urzę. 
sowania naszego wyznaczonym się zgłosili, 


po południu. 


X. Laferski 
- Dz. bihi saai 


WV kościele katedralnym 
WWV kościele farnym S. Ma- 
ryiMagdaleny » . . 

S. Wojciecha „, . » + 
Bernardynów e ,„.. . 
(Parak Sgo Marcina.) 
Franciszkanów e » . 4 
(Parafia Sgo Rocha,) 
Dominikanów :; 


- Gward. Akoliński 


Kler, Fadrański i 

á x Proc, Urbanowicz 
VV klaszt. siostr miłosierdzia Faa 

VY ewangelickim S.KrzyżałSuperint, Fischer 
VV ewangelickim S. Piotra] Rad. Kons. Dütschke 
VY kościele garnizonowym|Past. dyw. Ahner 


mi sukcessyonalnemi wylączeni będą; w sku- 
tek czego. znajdująca się pod zarządem depo- 
zytu naszego massa pozostałości, obejmująca 
3 tal. 3 sgr. IO fen. gotówki, go tal, w listach 
zastawnych i’ 300 tal, aktywów prywatnych, 
jako majątek nie mający pana, Królewskiemu 
fiskusowi przysądzoną zostanie. 

Ostrow, dnia 2. Grudnia 1836: r, 

Król. Pruski Sąd Ziemsko miejski, 


Bióro i inieszkanie moje odtąd mieć będę 
w kamienicy do młyna pod liczbą 25, Garba- 
rów należącej, i 

Poznań, dnia 16. Lutego 1837. r. 

ż Brahvo gel; , 
Kommissarz sprawiedliwości i Notaryusz, 

W poniedziałek dnia 20. in. b. załączonym 

zostanie do Nr. 43. tćj gazety ` 


mój tegoroczny spis nasion. 
Fryderyk Gustaw Pohl, 


w Wrocławiu, ” 
przy ulicy Schmiedebriicke Nr. 12. 


SG Oczekiwany od dawna ulubiony sér 


śmietankowy, niemnićj piękne soczyste apel 
zyny messeńskie i świeży astrach. kawiar, otrzy- 
mał i poleca nader tanio Í 
h Hó-Pets er, 
przy Wodnéj ulicy w domu instytutu imie: 
nia Ludwiki pod Nr. 30. 
, „Bardzo dobry powóz o dwóch siedzeniach, 
jest, z powodu odjazdu, za umiarkowaną cenę 
do sprzedania. bliższą wiadomość powziąść 
można 'w Expedycyi gazet W, Deckera 
i Spółki. 
VV ciągu tygodnia od dnia 10, do 
16. I:utego 1837, 
urodziło się umarło 
chło- | dzie- 


płci 
pców. | wezat. 


płci 


mesk. | żeńsk. 


X. Kan, Jabczyński 


- Mans, Zeyland 
- Mans. Duliński 


- Prob. "Kamieński Mans, Griudke”: 


- Kapl, Tanculski 


Pastor Friedrich 


